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Trąbki świątecznej poczty 
(fragment) 

Już dzisiaj który to raz 
Pędzi poczta przez las! 
Cóż, nie dziwota, przed każdą Gwiazdką 
Pękają banie z nianią pisarską: 
Jacek, co pióra nie bierze w ręce, 
Nagle napisał listów dziewięćset. 
Pisze Alojzy, Funia i Mania. 
Rośnie gwiazdkowa życzeniomania. 
Wczoraj w Krakowie na placu Kingi 
Listy wypchnęły denko od skrzynki, 
Bo tyle listów, któż by to zniósł -
O! znów pocztowy wóz, 
Jeszcze ten mostek, jeszcze ta rzeczka 
I wjedzie poczta w mury miasteczka, 
Śnieg przed pocztą biegnie jak zając, 
Trąbki pocztowe gromko g, ają. / 
Listy, paczki stamtąd i stąd! 
WSZYSTKIM WESOŁYCH ŚWIĄT! 
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